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■Wifii PIu» imm
Wiedeń, L' paździerink*.

Dzi&rLiiiilr tomoazą:
Semucyjwe .o.świodcizemie pTe^^d^rsta- ^auin«- 

\u twjęigiewBallflgiCk 'dira WeGcanOteg#. na giełdzie 
liiwŁiipe^ztoisMej -w gpsiajwiei notrej atoop polao- 
lowtsj Au,sl iP-Więgiof ppiera się na faikteie, iv 
fząd austre węgierski nie tylko wy&t^plł z pro­
śbą do rządu holen,łepskiego, ażeby podjął 
aikcyę pokojową wobec, oaństw wnlc/ących, ale 
także ażeby je v,yraźnie na konfereneyę poko­
jową zapro iii.

V - '; Odpô î dź Anglii a 
na noaę »ir. Buriana.

Berlin, 2 .paźdfe^erni-ka 
■Z BaizyiŁoi donoszą: -Daily Toeijjra|p5i« <to- 

źe adąłOjWieiJz jgkbuijoitiu lonayńskiogo na 
fcotę Biuiriainja jest utrzymana w  tumie giuecz- 
nyni, lecz stapowozym -PtaKytJmttî e dk> wladb- 
8 1 1 0  źd iprnpozyicyę aiuls^ryącfką, aaje tem samem 
^uigżia dlo zrozumienia, że żąda od Auslryi sfor 
iiutlowania oltreś^i^eh ustępstw. Notę przy­
gotowano w ciągli 7-dniowych narad w lotne 
rządu angielskiego,  ̂i ,«••! ***y «

Hend̂  sm n pekoju.
j  (T !idm»*3)),
p v Wiedeń, 2 [»a.-zd!z,ioratka.
• » '  W. 'i'a|g(bJa,6t« (ioitosi: H e n d e r s o n  wy- 
plCtoil w sofóbę iui pilzcdnaiościaoli Loaidymiu 
fećjeifc-ą mlowpę, w  które; 5ówia:dg(zyjł, i a pOkój 
(i&wszeckny zawarty będzie prawdopodobnie w 
kaj bliższym czasie. u

(

i«is|osfl ziPiUłJi liiłfe
Jłidefrureifi). ł

WDdeń, 2 piaździernika. 
Onnia]wiaijt|,c ^.weazenie m Ę Ę  kitAde BulgA- 

łlyu .aiaiwpirfc, z Ikoaliie.yą., pigtae iZdrdier łło  ‘gen- 
beiKjumg«:

1 iNUjprężanie w  syi-iuuicyi ś uli a! om: j dofifzto do 
eomiun. ZJajie się, ż »  w m $ń l ̂ rym  Ci^tyfe za­
parć ar" Bi ScicyteyAi w  tym Ikieimmfcii, ,qzy toczyć 
Się 1>tJfliziio d«teza iwtojjna, ozy też iziawtaittym być 
tm  ipolkój świiaiWwiyi, Decyraya ta zapadnie pru- 
fUfiopodobnie nagle, tak jalk Tsaptądła iw r. lb lt .  
WkAd1} ' EajplafBa dfe&ynyta o i Woj nie, obecn.Lo zaś 
Upodaiiow-ać się saloży -wybiłchur sulato^ego 
jwfttójjlu. •**-. I i  !'.|

1 M iM iiii u m  ł  lylliili.
^ (Telefonem; ^
y  ,  Wiedeń, 2 pa£dzaoru.kk.

»N  W  JoaunaI< diteo^ia Gofoowy 
W  Sofii wybuchły ropuchy, akiemłraae prze 

d e1 wojnie i dynasty!. Podobne rozruchy wy­
buchły także w FUłpopolu 1 Rtiszczuku.

Tursya wytrwa w jirzymisrzu
Wiedeń, ? października.

;»N. Fr. Proste* dło|n;o6iL że Turcya postano­
wiła wykiwać w przymierzu z mocarstwami 
cmtrałnenil, tóni baaiłafejj, że tfUarwy i Au- 
jsIllrto-Wżjgiry tzamiNlWajią tuIdlziidTó 'Buir&yi enkr- 
giiczaoj i 3kiu!te»izmej pamiocy wojfllLom-i&j.

W

■1ut

Pu filtra
(TeletoDom). /

Wiedeń, 2 p&źlaici nika.
~>H. \V. 1 jgbkitlti donosi <z Berna,: Cała pra­

sa fraacfłslea taytykuje ostro ostatnią mowę 
WCscna.

des De.b-its* jpkizo: Wyu-ody Vv ilso- 
na lite są liogiczne. NlesJliils&ntoim jw t zflipatryjw-ą- 
sŚs WiiTjiooa, tże już Jbentóe ::t1 wlobzyć nałoży 
KWityzdk iniiiriolilów, ibtó'nr oDeijnno">v!ać .ina wsizysit- 
kto nairoidiy. NaleSaicuby maataizie związkiem tym 
>oflb|jąc tyJuLO te oamCdy. Które zadafnia lego 
aw‘iąElk)ii należyietó ipojirnugą.

>rl OrnlpSi /pilszO: Oś^iadazonio Wilsona o
wyfkfyączffnto mfgzę^tóeh tejnycb nktadlńw jest śiiiślo i dokładni, 
jltlO(plą. Tlrudiao biolwiieto wli,§ciiwie określić, 
gdaiie są gnaln,rie .tinakSkAaw, tajnyck.

Z |p0fwąvtózye4i gliossów i o&wialdkicłeó dtóie*n©i- 
uoótw fe««fi.*k5'ełi wyiniim, że Frarrcya przeci­
wną rest pokojowi k ompromk owemu.

2 JCcła polskiego.
(Teleforrm).

Wiedeń, 2 pa>>lz’.6ra:ka. - 
Na weżońtjszein! jpo ĉidteiewilu Kote ;polski ego 

z la l ,pmzea T  e r lt i 1 eipukiwę -te rswdj andycn- 
cyi ot desaTza. w eiwąw^s niiioflcyi ;prOoo»t Te- 
glonisiinw.

iKlofto (ploisłcio surfcyaętlił do wiadtoir.ośd .podfeię- 
ićotwpniio, iwysf:.lue Ę^-zm tdtr Teteftt ido cjcsni&a 
i d!o preteyjJemitą tniinifeiti teSegraimy o, podiaię- 
Kowwniesn do oiktoitiriĆAC, p0SB$!i tec^yiią się 
dyisMubya w anirawio idekSttraeyi pfelfltyjctetoej w 
M l i .

ZmHnkcie stM e> Sudapesztl
Budapeszt, 2 p;> żdziomiica 

Z powodu choroby 'hiszijoatiBkie] zostały tu­
taj od wc: oraj wszystiue szkoły zamknięte. —
J;lk się źdaj«, -zOmikfńoifite bgrizio firwać tylko 
|p*hteż 14 idąa, ale /w usioi*e ditfebego azerżenia 
Si "ńdeimli zJostatinio ityTwedłożome na etzas nie- 
okrtetślioiny.

*v

Insp̂ kc/a wojska polskiage.
. W ; , n z  a w a, 80 wlpjońmSa. 

.Beirtecne Warschauer Zeitungr don-aó 
Gen, gnb. Besobir, w towalrayst.wdo «zcfa 

gonekTilnego, swego adjuLanla. kaąMtauL’ P r z e -  
^ a z t e c k i e g o  udał snę w piątek zńana dla 
d o k o n a n i a  i n s p e k c y i  p o l s k i e g o  
vi ó j s  La. w o b o z i e  w Os  tT o w i e  gdzie gu 
przyjął inspektoir wyTiEkoienia, goneral piedidty; 
Rarth. Najprzód pcfpLscwnli się wytehowtińcy 
szkoły poderfi^erskiej i wdehorążyoh ćwiczenia- 
nu z muptry i Mmraiślyki, które 'sbukerdz,iły, żo 
oti'z}'iń«an_ oni dobre p^dslta wy dio dafezego wy, 
kształcenia wojskowego. Do tego dołączone mu, 
sztrę ̂ po.tedyńuzą utwawor ego z trzech kompą- 
rnj 'piechoty i 2 kpnipauiij karabinów tóapzyno- 
wy;d> drugiego puilcu piechoty. Cv.!i)cizenia były 

wykonyTrane. Szczytem 5>yV 
rozWiązaKwe widaaiia wojeninego, którego .kiwo- 
wnicy miajor Zarzycki i kkpitan Helłman samo- 
jf/lreinema pastenuWieniaini dali dowód, że '(cią­
gnęli dobry stopień w wyćwiczeniu i zrozuinie-
niu nowożytnej walki.

Po imspekcyi, zmajdujących się we wizor.pwym 
porządku i czystości ktezar, wąiólna bies,jai,dia w 
■przydtcojonem i wesołe t-prawiająeem wrażenie 
ka:S.V!t ę dała -lnożiniość oficeroiii nnemiediciin i pbl- 
sOrrm do wzajemnego tou-arz\-glviiego ■zbliżeni&

Krytyka mwy Hmssrka.
(Telefuiwm).

Wtedtró, 2 piużdmiemika. 
Wiazy|s?ai£i.o dytermiiiilca toteji-z® k ry ty k u ją  ostro 

ir "*w ę  A ra  H u e sa rk a  "yuteacaiąo  jioj trafle w y ra -  
:ziateścd 1 petotgjiMu.".

»Ń. Fu', Preissof pisze: W  tym smluitnyim offińee 
śh  wtojny KnwkiidaaTiilr. ipreEytdenit mkfef-ów nar-
i-amiwt o twjytuh pibuiacłi r w iz y i ikioinittytfuicyi 
■niai (p-Alisttawiiei pkaiwp. sauteisi. aoowianki narodów. 
DosrxowiA nfe wieiżyŁl jiadiaaiir, by plamy te zo- 
isia.ty kteczywlijśde wytconianc i dlatego przy­
jęli mnoWę Hhitsi3'<ijiKia obojętnie.

W ptodiohnytm duichu piszą, o mowie ipTezydeo- 
ifca mtols lidóW ólnjne dztenniki wawdeińbkTe.

PSI8 U SllitKia 8 ^tflNjmH 
pe&iitdiu hly.

jTkI«fonea).

| Wiedeń, 2 ipażcb'. wmikn,
Oniam”iająo wczeraj .ze pbsiedzonte pada- 

nffińjtu pusże »N. W . rP;igblatt«:
Podobricgo pnjsiedzeiiia nie zna hfetoirya rcjt- 

] ememitiu au&Łiy adlGego Jakiś widoczny ytężur 
przyigmlaihal wpaypijkiidi dł-ewnjwh na pęcieize-

len i i i !  e iiilu s iiiii icaui.
P* Budapeszt. 2 pażdziemiika,.

:>Pe-ter Doyid dehasi & Hagi: Gioiwiua ule- , 
miociKa kwatere wtołenma mogfała prr.cz Duiga- lUu. Na tWartŁJfb Widać byłb powagę i, pnzyą. Lę- 
lyię tHopsEednio zawiudetriona o jej (postńno- biotm©, Połsiedhęaóu a»ai^ał ton pmyćfonit Izlby 
W9&aiiu ąwsKcnfa- o rolzejm i polćAj. ! «  Gnofea, z  'lutórego ust padały ibińtkic, iooz

mędltw sHoiwa. Nasit ępiniiie (ptrztuUuWHł prozydleint 
miniislteów. floifiioiwś© oteecyd półkolom lawę 
MiinSateiiyułną. Pnomior (praie-maiwiai cicho, cwzej 
niż iziwyiklo.

P o  mowie pnem.ora poslo ,e!o opuścalt salę 
-. . . . posiodia&ń, nie cżokając iwiwbt na ogloa^nie

Stlali,przez wiojsiltia, irtząłd»wc wypuści aż do Wta- prozydyam, żo pofaiodżonie jest zamknięte. W  
diaji iw uiotote -V4t«f: Stoliicy nie gircte nWbee-' knłoartMih panował izlrip&lnjy spokój, ipjosftotwio 
jpiocia&ńsitj vwo. mic •oma Wiuli mowy iprezyidcnt, oiihfcilrów.

się.
*, Pi.południe było poświęcane znowu olużbio, 
w które; 'kornipan^e 2-go bnldliomu I pułku pie­
choty. w ćwiczeniach i przezwycięż-amilu prże- 
szkód stwierdziły rówrriei wojskową dokla 
uność i rzożkośń. jak defilujący później w w oj­
sku włtourKm-am ofiocrc>wie. Po króakim, kclo 
żńsIcBn, Wipólu,vm pabycue w parku, pożegnał 
siiię gonerabpr łkcwoilc Baw lor w secdoczny spo­
sób. Ganornl-guborr.utar s  pełnom praokomamom 
pawi Dozował pułkormiikorn M i  n k  i e w  i c z r 
wii i  B e r b e c k i e m u  osiągniętych nieńraor- 
diawlsilaą i ofiarną pracą rezultatów.

Całkoo^icio udąna inspdwya stwierdził.;'. Łc 
dokanainie piwcz generała piechoty Baafai przy 
pkłiiwoy «ioii8iudko-r-usfnj}'u(ckiicg).> ([/e-ugotiaihi 
w y ć w i c z e n i e  s t wo r «  y 1 o ś w i e t n ą  
p o d s t a w ę ,  oa k t ó r e j  w y t w o r z y ć ,  ma  
s i ę  p o l s k i e  w o j s k o  i i d y s c y p l f i a i -  
z o w  a -i e. które dorosło do wszystkie!) wyrna 
gań.

P&zerterzy bułgarspy.
5 - " "  Sofia, 2 październi-ka.

(B K .) ikiazentjiasy ma Sofię deżonterzy zjo-

PrzBsilsnis w 8irfini<$.
(TeJefetHim), ...........

 ̂ A-. Berlin, 2 jśaSdziarnika.
i  Wszystfld® sUtoonfctiwk ipa<nia.ni .-otome obra­
dują nad syuiacyą ■wemiaętrziną. ottaiannictwi 
yijięlkia'floś)cii: o&wiaidioziagą się »a  powtoŁamiera o- 
becnego wicekantcłectza Dsyera na stanowisko 
Rizc-dzy. Na wypadek, gdyby Payer misy: tej 
me (przyjął, wyimilehiują jako kawdydotófw na 
mafetępoiiAy hr. llertlitoga iks. Maksa badeńskie- 
go i sekrete nza stianu Sólffa. >

f i o w y  g s b f n s t  w i n i a r s k i

Wl&deń, 2 .paźdaiennika 
Liigta mowogo ,gabinetu węgiersklegio jtesit iluś 

iiotomo. Wistąipbą d!o in'egio: hr. Stefan T i  s za ,  
br. Jnflilusiz A n d r a s s y  i  hr- WlojcieCh A p - 
(p - n y  i. StanioWaz-oge TOEgit.rzygnięcjL ''eszcze 
ndietolą, gdyż <zigoda korony doi[ńero nbałąpf.

Rerlir. 2 paźdz-etmili-it. 
9p?dek kainsów na fa łd z ie  tutejaaej trw* 

Oabinet koalicyjny nl© pra^jdzie do skutku, dalej. Ivia!jiba.ćdizli,e<.uićfoąpłały poi^ierw wlarłoćcio^

W  Skład ruwwego gaflinefiu wejść mają natomfast1 ,wie 
głowTiis przedstawiciele oLfOnnictw większości
Narodowi liberali wyrazili' gotowość wsrąpte 
jfila d‘o igabiinetn. .*■! , *’

•tyiista 6s!i ?e!’RXI b Bstilnl*.
2P; Amsterdam, 2 października

■ -AUgieimec"' IlaróteMńadh domchi Dre!!śiel- 
ibyt;, pitocwT,uUtnilctząey buleodereki>ejgr> Zwląizlku

Wiedeń, 2 p i źdizaettlniiL*. 
iSipuJdiek Kursów zazir aiclzyf się w.Eloraij w epo- 

sók dotkliwy. Tyluo 'euro walorów c takich 
stale się podnosi. I tek ailccyo *^i’z...,i ód1 jnąft- 
iku poniruoFły się a (k« non 422 na 473*/,.

Z l e i o  r c g y j s k i f i .
!-• i-^-' B eriia , 2 paźldżięrhiik#!,

fB. KA JiaJk sSy.i hać, dknigj traaipport zlotu, z
:oju (Anjfiooiltogj Eos/taj zaiwospr'-'; do Ber- 'Bosy, wad/szedł i ekM tJ objęty przez lUffżędbf- 
1 dlolŁąd' fez wyijoolijał. - - ków  niemb^kieigK ^nlkju pąóibv,iowrfi!e

l saaiMMsj tn &  piliipntS.
Warszawa, 30 września. 

Odezwa werbunkowa d!o wojaka ptokkiege 
rcalepiona została po rogach ulic.

•.Jedność Robotnicza.'1 z dnia 20 zn. donosi, 
że na otlatniem posiedzeniu konćpyi porozu­
miewawczej łtronieŁw lewicowych przedstawi­
ciele Polskiej jiartyi saeyalistyizn&j złożyli c- 
śwJadczenie, że ptmya zamierza r o z l u ź n i ć  
s w ó j  s t o s u n e k  d o f e o m i s y i .  t fe  Wyrze­
kając się współdziałania w  m:a.rę potri&by. Od­
powiednie propozyeye konkretne P, P. li ma 
pizedsiawić w swoim czasie.

„Gazeta Poranna'* z 29 go zm. donosi:
W  Zjeduoozenliu ludowcm, którego elcspozy- 

tuią w Badzie $tanu jest tak zw. Klub ludowy, 
zarj ao wal się dość p o w a ż n y r o z ł a m .  W y­
twór ,yły się w  nim mianowicie dwie grupy: sd- 
niejs,'’ z p. W y r zy_k o w sk  i m na czele i 
& laba za liczebnie, zostająca pod kierunkiem wi­
ceprezesa K łubu, p- O s t a ć  h o w s k ! e g o i 
p Lecna S i e m i e ń s k i e g o ,  któiz.j przy 
pomocy [iresitsa lnonorowego Zfecfoecztwia ludio- 
'WOgH>, ics. Blirzśńisl.iego, a wkpótdziiałainiu Its. Ma.- 
linjoc^kiigo (członek Rady stanu —  cAnt-rum}

p.uislwa [iobkiego, kierując się w stronę haseł 
Polskcgo stronnictwa ludowego i podkreślaj.-jc 
między innemi mocno spiawę Sejmu. Akty wizm 
straci wszelki wpływ na ludawtów

Mowa posła Seydy.
ba  czwitetikjwem posiodzeniu komisji 

budżetowej praomiaWiał także —  jak już 
dcnieśliśmy —  prezes Koła polskiego, poe. 
S e y  d a. Mewę Jego no dają obecnie dzien­
niki poznańskie w nostępująeęj osnewio:

Iły  Polacy wobec obecnego' kryrwsa rządo 
■r, tgo .zachowujemy się dosyć pawćc-iągłiwle. — 
Ou demo kcal yzeeyi i paJau entaryzrdcyi rządu 
możnaby się spodzieu ać zasadniczej zmiany sy. 
Sterna antypolskiego. Dotąd jeduiak —  uozy nas 
doświadczenie 
bv

nJtekgonoyi miejskiej, która jest niklu, a przoćt 
wojną żadnej loii nie odgrywała, ani żadnego 
uąrływii nie miała.

Lmdniośei żydowskiej zaś wcale‘ nie uwzględ­
niono. Wytwody Konsó5a.to' ’oar. Falkenhaidsena 
■wcale tnie .i«oawftla:ją się tjąodlziewttó nsap-nwy 
stosunków- pracz t. 0w. rozszerzenie pnzidsća- 
Wloie!fstwi krajoWęgto.

W  Ki'ó!e.si:w le Poiisk:e<n Rada Regencyjna i 
Rada Stanu, uisfanowione pcizea wkidze okupa- 
■cyijne, me mhnr, żadnego wplyyii (nichits za sa- 
gen;}, r/yiWiOt ich jieat jpozornj’ Tiihrein cin Schein- 
datein). Rzdc.zjlwz-jttą aidminist.raiCjyę cywjfną 
i-howtrdlzi! gcneuał-guiberina.lorstwio. b a wet w <k1- 
danjich już gałęziach aite)iiiistt-ajcyi, np. w- od­
dziale Fęndwledliwoóci. gc.noml-:gufbernator za- 
rożcrwfowpti sobie takie prawu, że nj>. nied-rwno 
0 'i.wiadirtzyl. -ule .może respektować wjrnoŁśw 
sądów ęotykiizh. Talia pafetwowiość jest r«ań-

....................................  ty -
Czy
J10Z-

t zu- 
uznuć

, ^ r • , i —■-o- .....  ̂ ,■. ....... nu sp,;Ju|wv polskiej
.ui dp.^ojno *iunaeaie. Ouja»M.ę to  pa praj^Sa- ptafe aniocarstwui centralne jednie"steónrie, bo 

zte, jak o SiOs-unkaoh w l  «ńBecn «ą|dzą Ss» ąo siprzoeiwia stamowieniu o  sobie narodu
recwaine osoby o.rze ;:e. P r z e d  ^ jn ą  ska^ył mi poLkkgo. Wppowiodżile(? te należy, ze w taj 
się Serb z Dog-er, ze tem nie ma, publłcznjycl. d w iK  mierna erg, nu. k tó rrtv  gifeedat-awia-I m - 
siznoł serlskich, a Serbowie m  własne pieniądze j,ój polski, ani Rada Pte«eńojfi»i *>n. Rada Sta- 
mu,zą uitrzym; wnć .szkoły prj-wiatee dla sWyclPwi aiim nie jest. Tytójo priw lE iw '^ ic-.wkra- 
d/acr.:. Gdy mu wrjaśi-iicm, ze nam Potofcom, tyjetf^ ipracdsteWteóelsitwio narodowe niodeo/

istnteje u nas rządowa konrlsya kolomzacyjim,' utrzygace ją. a jeduoetitoniw rozistr-zygniecie jest 
która wykupuje więksKj i nrfojszą właswoifćjpra^więbse^no.
pdską, a dodałom, że nie Wofino Większym wta- 
■•oi; idom paircetonrać, ba. nawet domu nie wol­
no zbudować m  zalry-ionoj paroeli tez zozwo-Ie- 
rdu, natenczas nazw.il te.kie rtosunld, oburzając 
de, barł Ti"zjń-kjift:i. Jak Wobec 'tegx> wygiada 
oyrnz o spokojnom 'sundenim? Musi to być już 
■uewnżliwe (robusfcs') i szerokie (weitee) su­
mienie. 1 to się mówi w chwili, w której żąda 
się dła mniejszości Niemieckiej w' Pcfeee auto- 
nnmii narodowej, podczas gdy tek się tMktmjo 
l-mittonową ludność po&ką!

Odaiośptió do Celów wojenmydii, P.-otwiOiMal 
proza? Koła Itólside.gu. że uareszete nie -mówi 
te już -o (pokoju gwałtu, lecz o  [Hifcoju p o r o

Symjpaitycouie dotknęły nas wywody hr. 
Hert-linga co k?o Ewaążfcu matedew. SiKtó-.ieiwa- 
my się, że w takim cwiąafcju żaden, naród* nie 
będ/.le mógł drugiego, lecfc żo każdy
naród wolny i .nnesksęfifrw .ny będzie mógł roz­
wijać -się. To j-euyme upiożliw; jtokój tfwvs3y.

Armia p®tska 
m fronsśs ziciradnim*
>Vb;adon'ości Polskie* z 22 września 

-- P :Zrjm^-zą mistępując e nnf^rmafcye

z n . m i e n i a ,  jak stosunki się ułożyły obecjiie, ^^ecstłfmsijor Gazeitte«^ z 8 sierpnia b. r. za- 
w najwłaściwszym interesie włeusaym i«arod,i!|łł,csi lt7  ̂yd-- w  e armii polskiej mfonnadye 
;ILaiuńeekitTgo... Ale jakże wygląda jK)kój naj 11 * ■ 1 O b a ri s k ,i c g  o:
ntoehjoidJaiie Czetn jeat wykonalnie p o k o j  1 1 M.ogtnrmstor >azet-te« etwierdza w  misoh 
b r z e s k i e g o  1 u h b u k a r e s zit̂ eń tek i eD orfUocłew.szysiaiPeru, że armia p o  (I s k a  na

\ i w  Rumunii silna już rozpoczęta islę dgd*inya 
przoaiiw poGcojowi bukairesBUjń^kśeauu. Takie sto- 
isunki iwzenigdy nie nu gą być pod^jaiwą trwałe­
go i mocnego pokoju. Od Rosyi odłąccłooto nie- 
tylko Pioteicę, co naturalne, i izlne kraje, ale i 
U f c r a i n ę ,  t>cz której Bosya. istoleć nie może. 
/u*-f fi.ono z Plwainy państrro &rimPdżielnc na 
mocy układów z osobistościami, k  1 6 r c d o  t e ­
go byimęjuteiej n i r r b y ł y  l e g i t y m o w a n e ,  
które do stolicy państwa się dostać nie mPgły 
iż  ich wojska niemieckie tam wprow udany. Na 
storpnite t jd i  wprowadzioaych jako rai 1 Ukrainy 
iDS3»njk|fcOL a ,po etsęści do wiezienia wj-ąconso. —- 
A  jakież stosu i k i n a L  : t w  i e. w P o l s c e ,  w 
krajach bałtyckich? Aui na hMcftycano, a ri na 
otiniografiiazine stosunki i grauace nio zwadtoo. 
Grodna i Błałogcstoku nie przydzielone Polsce, a 
W i l n o  zna się stać stolicą państwa litewskie, 
go mirr,ta, że ma zaled 
litowdkioj.

Czy Europa- na kon-gixHsIo pokojowyca zgJSitz: 
s:ę na udkio stosunki? W  interesie kłdajaeci- me

>5«raedsitawfe3iel w  naszym Iksfeju komStoto, który 
całym PrchoTa kii cni je?. WręcECsdo szriajndwów 
lost wódie Iw. &obfi,ńs'kicgo wypadkiem wielkiej 
poifewouaej wagi, szezególnię -z ptcucodu u lzk ru 
pri-zjdeatn republik" i obecności f-rargtuskaCgo 
'hi-r.. spraw zagnamnezinyeh. Polska aimia jest 
amiią ? p  escelleneci echotoic.zą. Żołniora 
jlyną* ze wfezysitkich snrzmniorzniiyeh Kralów, 
lecz i-rzebewisEysithiem z Ameryki \  Anglii r-A 
wniez źaciągnęl.i się pęwr.h. ltożba Polaków i  no 
stel tutaj ofwałrty urząd rekrutacyjny. D :ii 
wstąpić może w Anglii d o . n-rnil pokski^j k a- 
z d t  P  o ’ a k. b y ł y  p o d  d a n y  r o s y j  s k i. 
fterm um  dywizyn st-nęba już podbrcnśą! a skła­
da się z piećlroty, ariylorjd, konnicy, pionierów 
i hutnikAw. Pan Pański dal dalej szereg Lnfor- 

'r>K*Jcyi ty ją cy c h  'fmansowegu itotiroju mmii, o
 t _  { którrch jednak »DTestminrlcr Gazotfe*. mrkzy 1
łwSe 2 ę *vcm t  ludijoiścś, stwierdził, że pairstwa entohly uznały naród pol-

uki ł i  .-sirzyinierzcnca, któ-rj z niemi wa-kzj
zecdw pauvtw<«n cmdralr.ym.
Tworząc na froncie zachodnim arndę, IV>lacy

zupc-R
 . ytmicśó

surowców 1 1 tzetszjWTsteaonie joj rturidcwyeh celów.
Szesęśliw' jesteśmy —  stwierdził p. Eobarisld —

Tiitoakką leży ich zmiana ga jnaawima. A  z ludrto- 4iyraz swonau p-rzc-il.onaubi, że tyilko wupd 
TOią tamtych krajów, jak poetąpwmo? P-rzx3snyałl n| aliiaintów naoae Itoi^co przynieś

osta

Oaiabic, przywódcę 7*ś samego (p. W jrzykow 
bkiego) ę organizacji usunąć, loozlam odbywa 
aę e4  gruiul-e progr-nm społecznego, który 
wliększosć ZiednOizi-nia liilowegc u; lobniła 
dziś zupełnie diol radykali.egf^ pełg aniu pol­
skiego strotnaiioiWa ludowego. Jaskrawym przy­
kładem rozłamu iest fakt., iż wieoprezcs Klubu

aa za-1 że możemy dać dowody tej naszej wiary, iwams}
biialno. Luidn/ośó zaś roboczą złudnemi obietni1- 
CTtar i pCTJsljnn gwałtom zajbra^ao z  krapi. a trzy. 
ma ją się -tmtej w wurunkicłi m arnycl. jafcoiby 
niewdln-Stów. C z y  t a k i e  s ą  m e t - o ć y  g o ­
d n e  p o k o j u  p o r o z u m i e n i a ?  Luinlość 
pilską na Litwie trzyma, się z <Ma ed jej wda- 

ludiowt 7 0  w  Radzie stanu, p. Olszewski, nie był sneści, k te*ą zaiscSrwesfiowano (l.iOO więk^zj .h
co-lovMo zarTiadomiiony o  ikonfercncw, preiEy<ijpcistia(dŚo®e#’), a v łascrcieu me wpuracza śię j

dyuiil Klubu z p. Kucharzewskim, -wobec < V' ro goą>odaretiwa własnego. W  podobny sposób aa- 
załóżył protest, w wyniku którego p Kucha-1 brano domy (poseł Erzbergec; a iiniliiesoczcfnw
rzewdkl uważał za konieczne odbyć z nim taką 
samą, ale osobną konfe.encyę.

„tedność Roboancza** z d. 29 z. m. również 
donosi, że obecnie w Zjednoczenihi ludbwem 
istnieją prądy za połączeniem się a Dolskieui 
stroi'Actv, en? ludowcm, czego piagną tgkże lu- 
dowiey galicyjscy.

Zjednoczenie ludowe pow^ŁaJi jAIto ckspozjr- 
tura aktywizmu. Założycielami jej byli między 
tenyml b buriwsirz st. m. Warszawy, p. Z y­
gmunt Chmielewski i p. Piątkowski. r><jiręi,ny 
element stanowiła gnipa ke. Blizińskiego z Lis- 
kjewa Przez dłuższy czas Z jrducczenie ludowe 
pozostawało pud eścheci kierownictwem Zwią­
zku budewy państwa polskiego, Za przewodem 
Związku Zjednoczenie ludowe weszło do Rady 
stanu, uzyskując 10 miejsc-, przoważmle z nomi­
nacji. W  Radzie stanu zarysowała się -tekrótce 
przemiana. Chłopi okazał się narolzlej radvlal-

w midi nierządnice') Repmlgrarst.ów z  Rctóyi -pod­
daje się gramtofwr earu oczysaczoriu (zrosztą om. 
że I 'zdrowotnie poV/.obnecii D, ale kobiety nogo 
w olbectte-ści żclniatey kąpać się mtUŁzą, *a gdy 
kondisatre. polski przeciw temu protestował, a- 
rteatoiwtuno go i wyipusz-cai oto go dopiero po zło­
żeniu 3.000 maj ok katucjA 11/ roku 1917 -dkoło 
40 rd lx»iów  marek kar ściągnięto ód 'biednej 
ludrinścL. Gz,y taude powinny być motódy? Nar 
leżv jo z uraz od fundamonibu zmienlió. Jaik za- 
sto? warno zasadę stanówfiianiia a ftobie nlarodów 
w krajach nadbałtyckich, to mówca poprzedni 
(Ledóbour, ńji,eizaiw:‘słj’- soeysftistft) .pswedgtawśł. 
ChTalakterySt-yozną jest rzeczą, że ni© pwstąęfiio- 
no według m.’’ erosów dajtych netroldów i  krajów, 
ale według raok-omych interesów nSerrie-cklch. 
W  K-uiflindyi utworaouJo praedsńarwikdel&bwo kra­
jowe z pośród wielkiej potć-ydłośoi, ponie-r o i 
jesil niemiecka: na L ’t e ia  za ś, ponieważ wielka

nymi pclnycznre od leaderów aktywteycznych włacmość tamtejsza jos1* pólsKa, id-worzono 
I wyłamał Kię z pod wpływu Związku budowy ńrzodst-awriestwo krajowe z t. zw liteWsJuej

niż slowmmi. K-ow 'poteka. przediana wnus zlfanwią 
synów Francji, Wielkiej Brytanii, 'Włoch. Arno 
łyk i i Belgii stwórzj- brater&iwio broni Wid-kick, 
narodów świa-ta, w-ik-zących o lepszą przjTsr/.hzść 
ludzkości, Wk-.my, że oezy całej P-otteki skic-ro- 
Wad ? są na tę armię we Fr in-cji, jedjmą istnie­
jącą airmię polską. Wszystkie sercu jtelskie są 
przy tydh synach nua'odu, którzy pod wlasnjms 
sztandarem vra Icza za wolność integralność 
0,ezjrzny*.
- Nastęgjcwe w tej samej »Weeitmi!rj?tcr Gaeot 
te j>. K o z ik ' kreśli his-towę iłapóteońskiei) 
Leg)'oii ów i wojsk polskich Królestwa Koagro 
gowego. Pi-zechodai do wysiłków polskich w cza, 
sio wojny, mających na odm stworzenie własnej 
fśty z,brojnej; mówi o lasie Lcgloinów i koron?n 
Muśnórfdtogo. Dziś, wodde p. Koe-icfciągo, istniej e 
t jlko  jedna armia pclskv. Sos-fała oma stworzo­
na dekretem prezydenta republik i dnia 4 mtarcj 
1917 roku. Jest ona uan-amr, i u-spir aganą prz^rj 
Wizystkie sprzym ierzone -rządy. W alczy aa je 
łną, niepodległą i zjedlrtaozomą Polskę.

»Victol're^ z S sierpnia przjmiois- u”'ad ymoó 
z frontu:

»W  ostot-nich dniach na fronoio framcusk 
bata bo u strzelców attboootmioznej a.rnniii pto-Mdej 
któro powierzono trudną misyę, zdołał zr.inadc 
do odwrotni 06 pułk pćochoty prusldcj, zadając 
ren poważne straty, wziął 'do niewtoli przeasl« 
•100 jeńców, vt tem kilkunasto oficerów.
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P a s t f g a w c y  n i e m i e c c y  o  s k r a w i e  

i p s l s k i a j .

Na ’wafa-(?ii!'<ziebnurriu stoem Łotwa pjosłęwywe- 
go  Prus awchiodsiiiah otmaiWiano kwostyę patek;]. 
Thldica handlowy Dietrich z  Torunia -wygłosi! 
/> 8cwwsltyfi tej referat, który Ttaupeftnffił radca 
łprawiedHiwiyśei Aróassołm' t ikże z Torunia, a 
w tej samej sprawie przemawiał również poseł 
Hmnkun. Wfcfllte »Dasi«?gar &tg.« ipawajęto na- 
Mtolprjąeą reaiołweyę:

a P o A ę p o iw o  s te o n m io w io  lu d o w e  P r u s  Za- 
cbcKfeiłełi i f f i i ta  z  .u n ie s te u fe m  iwo wę w y ^ ło s Ł o n ą  
aiekJawtwo te m u  p r z e z  w ie - .k a n e ie ra a  P a y u ra ,  
o d in o e zrc ą  s ię  d o  n w j n y  i  c e ló w  p o tk o jo w y d i.  
M fe p ia w io ie  g o d z i s ię  n a jz u p e łn ie j  ma. w y w o d y  
u o tv c z ą c €  w sc a o d u , że  je ż e l i  . r y k a ż n  s ię  k o - 
r ie o z n o ś ć  p r z y w r  óioem a p jrze d w o je w n e g o  s ta n u  
tcayd io ry-a laogo, n ie  ibędesie s ię  to  o d  n o s i to d o  n .i-  
fttyicih . t ic  iw s c iio d it lc h . Z te g o  p o w o d u
Ste w ie  . o d z i s ię  w a  z a s a d y , n a  ja k ic h  m a
b y ć  >t -r. ł ć . n o w e  K r ó le s t w o  P o ls k ie ,  *  a le  
f i ł to d  ; i » - i  s ię  g w a TŁ 'T*c iy j n S o  ty k c o  w  c e la  o b ro ­
n y  N ie a itfró w  n a  n o w o  u itw O rz o ire n i p a ń s tw ie ,  a le  
I  o b r  > n y  z  te ]  r u  s t r o n y  g ra n ic y  p rz e c iw k o  
w s z e 'k im  irc d  e i? ty s ty a z n y m  a g ita c jo m  z  ta m te j  
s t r o n y  igram j - y  fk H J iio id zą iC jtn . W  w o w n c jt radnej 
ptó ifc ye e  wjoibóc I  Y> la L a w  asaftacai ra n zą d  9trom nii-  
d tiw ti ż y c z l iw e  z a c h o w a n ie  s ię  w o b e c  o b y w a te l i  
p c td k ic h  i  żą d a  z u p e łn e g o  p ta tity fte n e g o  i  e k u n o -  
inSazmegio ró .ra o u p ra A i uietoa ludności polskiej, 
z t frw g ile j je ł n u ik  d toom y żada z e  s t r o n y  p o te k ic h  
ite jjFó  fo b jT w u te li  oaijlaujpełni?eyis«e]jo uzmaatsa srę  
Ła ipruisiki #t obytwateJi ■ oiał-ozdaielniaści da- 
w tnyicb  (peteltóelh d te ie łno , c d  k r ó le s tw a  p ra s k ie ­
g o . Żą'd!a lu a u n ię c ia  T v s ® e ik k ih  p ra w n y c h  p re o p  - 
Bó iw , ttoskaąjcyich cjm i-raikiter iuisiŁ-uw w y ją tk o w y c h ,  
só .^ a o c a c śn ie  je d m k  U ito zy n ru im a  w s z e lk ic h  z a ­
r z ą d z e ń , m a ją c y c h  n a  c e lu  u p e w n ie n ie  i  p o d o ie -  
SLt-srie ni endeckiego cbatakteru kresów wscho­
dnich. T a ik  ja k  z  je d n e j s t ro m y  u w a ża  n isła w ę  
o .-w iyw ła iszezeTiiu  « i  m ic ipo,żadliun. ta l ;  z d ru g ie j  
Btoton.y żą d y i „> rze p ro v ra id ze n ia  w  d a ls z y m  ciągu 
kolonizacji. D o d a ł ik i k r e s ó w  w jc h o d n a c h  dlą 
ttn ze  łn S s n lw  i  n m rc tz y c ie li n a ło ży  z a t rz y m a ć , a le  
p o iw iu i iy  b y ć  ro z ic ią g n iię te  n a  w s z y s t k ie  k o ta  
n a  k re s a c h  ^ d h o d a w c ih  i  b y ć  n ie z a ie m e m i od  
woE praełoć,v/mTah.

Betmflżęflwłne nateży utrzymać ulemiwki 
cuaru,vter szkoły. Nie ster tentu na prz-etiżko- 
dżL mdrz^anite rJiigii w językra .polskim 
'SaSeok*® w uajnii&Kytdh Łlasiaich. Traeibai diąirć 
do Jaipcow. Jzemaa togótoego szkól s y m u l t a iw y c i i  
\ beHw^dędbegio ustmiięeoa duchownych oa nad 
sw a szkolnego. łAotl wizględem efewnooniczmyi 
zwLąsafc- ^r~-«tefewa się wnedeszego urwziględ'if e- 
a&a y n^aemnyiki komrunikacyj, jak (nû jpirędsize- 
gte iiregutowania W isły i wybudowania siec? kJa- 
twłoweij. Odnośnie do usta wy wVborizeij żąda 
tiwiąaei. m pronwadaelniai wij borów propcrCj onal- 
oych w  eikręgaiah a inieszamą ludtDoócią ma kme- 
saich rcsribodmóh.

iPlost-ępowtey niemier" y  Pras Zaobodmich w i- 
dnnfiartie nitaaogo się nie nauczyli, mimo po- 
glądiawej nauki, jaką daje wojna światowa w 
cibei mant je j stadyomt. ______ , *< ,

dlfarsi pzkIb «*■,>« fm ls
■ n3  B S ln ra  I. .

Naczelny dowódca X armii niemieckiej wydal 
iihs.cFUjite przepisy o szkolnictwie, ogłoszone 
„Dzienniku Mińskkn“ t —

Wszystkie szkoły i ;nne zakiady nauKOwe i, 
oświatowe w obrębie 10 am'ii podlegają nadzo­
rowi głównego d o w ó d z t w a  10 a r m i i .  Na 
otwarcie nowych łub pizeksztalcenie iskucjĄ- 
cych szkól i ini.Syeh zrlchwlów nauczBjącyeh i o- 
światew-ych należy uzyskać jmew denie gló- 
wtnego dowód-zhwa, armii. O ile zakład służy wy­
łącznie do celów kościelnych, to rystaruza za­
wiadomień e głównego dowództwa aj mii. Szkoły 
i żwfie zakłady nauczające i oświatowe, otwarte 
lub przekształcone po 3 marca 1918 r. winny 
dodatkowo uzyskać pozwolenie głównego do- 
wództtYa arnm 0 ile dotyczy to mkladów, słu- 
żących wwłeznie celom kościelnym, wystarczy 
dopełniające mwśadosńei ie. Na nominacye i ob­
jęć :e i-cead kierowników i nauczycieli vzkól i 
zakładÓAY iiawczcjących i oświatowych uzyskaC 
należy zat-wierdzenie glówoiego dwwództwn ar­
mii. (łddzielne pfrzopisy o nonckiacyi i objęciu 
posad przez Lienijwników i naiuezycie>l; w szko­
łach, slu/iących wyłącznie celotn kościeinyin p>  
zosiają w mocy. Każde pozwolenia lub zatwier­
dzenie może być colnicie. Kac-rowiticy i nauczy- 
c.ete ptuistwow ych i im równych szkol, zakła­
dów nauczających i oświatowy ch, mogą być 
przeiiies.i.ni dla dobra służby do innych zakła­
dów. Nauka Armina się odbywać av języku r c- 
6 y  j  S  k  i  m  z  wyjątkrnin cddzjciŁny ch w y  padł: w .  

w którycli główne dowództw o z e z w  a 1 i. na 
naukę av innym -ęz^ku. Nauka rcligii, o ile mo- 
tności, powinna byc udz.eLna w języku ojczy­
stym.
t błZjy głównem dowództwie armri ^asnanwia

się cdr naozoru k ra jow e  ku iatoryum  szkolne.
Tyle mówią prz,łpisy X armii. Oczywiście o- 

itrze- tych przepisów ;-kierowame jest w  s z k o ­
ł y  p ol  s k i c. bo białomslfich niema tam wcalt. 
Niemcy, nie wiedzieć za co, na co i po co, Avy- 
sługują się zatem Rosyi. K'-rs wszechniemiecjd 
święci P y im fy  nadal na Białorusi.

K r o n i k a .
K ra k ó w , 2 października.

NĘDZA URZĘDNIKÓW. Juk  już donieśliś­
m y, w  d n ia  6 paź Iziern ika b. r  odbędą  się w  ca ­
łe j G a lio n  w iece  fu n k ey o n a ry u jzó w  państw o ­
wych z żądaniem : naty-chm iastowego p od w y ż ­
szenia, d od a tk ó w  drożyźrdanych i ak ty  we lny  cli
0 100 procent; posunięcia w szystkich tunkeyo- 
uaryuszów  państw ow ych  o jedną rangę w yże j, 
w iiczen it lat s łużby  podczas w o jn y  podw ó jn ie  
tak  do  aw ansu , ja k  też em erytury, bezzw łocz­
nej pom ocy  rzejdu w  akcyi odd łużen ia funkeyo- 
n aryuszów  państw ow ych

Vrrsród ur/.ędniIcÓAv panuje od d sw n a  ogrom ­
na i uUgoryczenic d łatgo , pon iew aż rząd  nie 
uimał, czy nio chciał w ziąć się do p op raw y  doli 
urzędniczej. R ząd  ten ty iko lata ł, re gu lo w a ł po- 
fawicznit- p o b o iy  swoicl) funkcy'onaiyuszów%  
ale  zsAwsza zapóźno i n iedostatecznie; to toż 

j urzędnicy zeszli do rzędu proletary u szów  spo łe ­
cznych.

W  obecnych czasu; h robotnik, zajęty przy 
zwożeniu węgla, zarabia miesięcznie Arięcej, 
aniżeli urzędnik z wykształceniem uniwersytec- 

j k.em w  ósmej randze. Nic też dziwnego, że kla- 
>a urzędnicza w czasi'* w-ojny z wyjątkiem pas- 

ksrzy zubożała materyałnie, tracąc przytem 
zdrowi", potrzebne ao datszej pracy. Urzędnicy 
będą oduąd liczyć jedynie na własn? siły, a ze­
branie w  dniu b b m. ma być ostatnie.

Do rzeszy pokrzywdzonych i mocno rozgo­
ryczonych należy też nauczycielstwo szkół śre­
dnich, które również solidarnie z urzędnikami 
państwowymi weźmie udział w akcyi, zamierzo­
nej w całvin kraj i dla pojraw-y bytu. Nauczy­
cielstwo to dom a g i s»ę także między Innem] 
mianoAYania co najmniejŁ4ńO suplentów rzrezy 
wistymi naaczyciołami w Gałicyi.

W SPRAW IE REKLAM ACYJ WOJSKO­
W YCH »Z 3 it «  pisze: J ak  już w iadom o, zarzą­
dziły  w ładze  wojokowe zwoln ienie ze służby  
woj: kow ej taJdch o ficerów , którz z w  swoim  zo- 
A\odzie cywoTnym są uraednikam i p aństw ow y - 

a to u  AAzgltdu na  w ie lk i b ra k  urzędn ików  
wow ych. ZAA'olnienia oficerÓAv m łodszych, 

tduzby froutOAA-ej, czy  też innej jak iejś  s łuż­
by lyo jskow ej n :ezbędnych, są naturaln ie nio 
m ożuwe, podczas g d y  ze starszych, do służby  
m niej już zdolnych oficerów , łatw ie j m ożna zre­
zygn ow ać. Z a rząd  w o jsk o w y  zarządził tedy, że 
podan ia  o ficerów  z roczn ików  1P65 do 1869, 
którzy , będąc urzędnikam i państw ow ym i, pro  
sra o por osław ien ie  irh  w  ezynuej służbie wroj- 
skoAvej, na leży  be/.warukoAvo odrzucać. D a le j 
•dlonoteii ^Zoit<, że aż do  p o p m ik m ia  się stanu  li­
czebnego fo rm acy j, zestana w szystk ie  gen era l­
ne i indyAvidualno rcd.Jamacye szarż i żołnierzy  
z arm ii w  po lu  AASlrzymane. D otyczące  zarzą­
dzenie w enodzi natychm iast w  życie. W y ją te k  
stanow ią ty łk a  te ka tego rye  i osoby, których  
zAvolnienia naczelna kom enda arm ii już d ozw o ­
liła .

BUDŻET GMINNY M IASTA KRAKO W A.
Waaonaj ipod przeiyodni-eitwom Awoepiezytiłeiniia 
Sairego udbyeo się pojedzen ie bud-adtowo so- 
tkcyi d!rógow*{r-kamiaiotw%j. Po obszernej dys^ru- 
syi birdżett mdrwałotno. Do komisyi budżetowej 
wybrany' postał rakłaa -miejstó p. WHaidyshiw 
Tłumiki.

ii i-iniaj bdb(?d!z3e rasiedizenie budżetow e ku - 
ra.toryjiijrn Moacotn te-foiiitazii no-nrzeu i v. e;go i 
łkwltwMUMi d la  popiera era' ręhodrieła.

ZUŻYTKO W ANIE  M ATŁR YALÓ W  WOJEN 
NYCU. Izba handlowa i przemysłowa w K.ra- 
koAAÓt przystąpiła wr charakterze udziałowca do 
spółki dla zużytkowania materyałów wojen- 
nAcii  ̂ » Demobil * AA-e Lwrowie, która utworzyć 
ma w Krakowie organizaeyę filialną dla zacho­
dniej części kraju. »DemoMl* dysponuje jus 
obecnie p3w«erai ilościami drzewa budulcowe 
go i opałowego, oraz golowymi barakami, dru­
tem kolczastym i teleJoracznym, zapasami żela­
za kantowego i okrągłego, siatek drucianych.
1 łach falistych, p łyt staiOAAy ch i t. (L W  najbliż­
szych dniach spodziewane jest nabycia kolejek 
AY.tsko' orowA-ch, oraz cementu.

W YSTAW A  OBRAZOW IGNACEGO PIN- 
KASA. W7 dom u p rzy  u licy  SzeAAskiej 1. 21 
otw artą  została przed k ilku  dniam i Aiymtawa 
obrazów- Ign acego  ldnka-sa, jedn ego  z p rzedsta- 
AAicieli m iodózej g e n e ra c ji m alarzy . O brazy  te­
go  artysty , przbd niedawmym. czuisem AvystaAvio- 
ne av pałacu  ToAvarz\stwa sz+uk  p ięknych, zwró 
eiły  uw agę  miłośnikoAv sztuki n a  m łodego  a r t j  
stę, k tó iy  p rzedstaw ił się av nich, jako  niepośle­
dni talent, idą^y  po drodze szybkiego k ry sta li­
zow an ia  się w  zdecydow aną indyw idua lność  
m a la rsk ą  Na uraądzunej obecnie zL iorow ej w-y-

stawie zgromadził p. Pinkas dorobek ostatnich 
kilku miesięcy, ODejmujący około 40 płócien, 
wysoce interesujących zarówno pomysłem, jak 
i technika wykonania. Widzimy tiu oytki pyrtro- 
tÓAV, uderzający subtelną techniką rysunkOAvą 
i mięką tonacyą barw, doskonale w perspeKty- 
wie interieury, kwiaty, pełae wdzięku w Avyra- 
zistym kolorycie, studya rodzajowych głów 

pizopyszne wprost pejzaże. W  tpu  ostatnim 
rodzaju uderza niezwykłe subtelnie oddany sen­
tyment krajobrazu mglistego, ujmujący poezyą 
ni (określonego czara, prz^-poininającego mclan- 
ciiołię pejzażÓAy lankiewicza lub Chełmońskie­
go. W  portretach zwraca uwagę rozmaitość tła 

kolorystyki, czarem jaskrawej, częściej o sza­
rym nastroju melancholii i zamyślenia. Całość 
wystaryy bardzo interesująca ze stanowiska ma­
nilskiego daje świadectwo talentowi, który 
śmiało kroczy po drodze najlepszego rozwoju, 
za bonując pełnię indywidualizmu, wolnego od 
banalności.

Wystawa urządzona, ciesząca się y-ielkiem 
powodzeniom, została przedłużoną do niedzieli, 
6 b. m., włąeanie. Interesujący ten zbiór oglą­
dać możmi w  godzinach od 11 do 1 w południe 

od 3— 4 oo południu. Wstęp bezph.tny.
Z TEATRU  IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. 

Dzisiaj, avc środę, dnia 2 b. rn., po raz czwarty 
zwaniar B. Gorczyńskiego z p. Zielińską 

w popisowej kreacyi Antoniny.
Jutro pierwszy z zapowiedziany ch Arieczo- 

rów czwrankowych, -w którym wznowiony bę­
dzie dramat ^t. PrzybygzCAvskiogo »D ia szczę- 
stńa« z pp.: BedrmrzeAvską (Helena), Solską 
GrosseraArą (01g.a), Sosnowskim (Zdziarski), w 
roli Mlickiego przedstawi się publiczności na­
szej Janusz Sterzewski, b artysta sceny łódz­
kiej, a osrau .o teatru Polskiego w Y  arsiawie.

OŹICBIENłE. Od kilku dm nastąpiło znacz­
ne oziębCnic zwłaszcza w godzinach wieczor­
nych chłód i ’mno dają się silme odczuwać. Do 
tego oziębienia przyczynił się dzisiejszej nocy 
deszcz, padsjacy także i w godzinach ranni-ch. 
Powoli jesieii zaczyna się aklimatyzowae, a 
Avraz z nią nadchodzą coraz większe troski, 
związane z opałem, odzieżą i aprowiza.cyą. ZA\ła 
szcza zapoz iedzi. dotyczące opału, brzmią dzi- 
wuio niepokojąco, zA v ło szc za , g d y  się równocze­
śnie ZAvaty inne trudności w  utrzymaniu i W -  
żyA\ieniu r o d z in .  Jeżeli nieHro nie bodzie miało 
nad nami litoś; i i zeszłe zimo rów-nie srogą, jak 
przed dwoma laty, to będzie nam bardzo ciężko 
*przetrzymać«, Będziemir, dzwoniąc zębami, 
pracowali przy Murkach A\e futrach i zimowych 
pa'te.ch. Pers'‘okrywa wcale nio w-esoła.

ZE S P O R T U . Steraniem odd.z'aiu kolairzy So­
koła krakowskiego odb5rły się diun 29 z. m. węy- 
ścigi kriarskie na szosie mogilan kiej z nastę- 
'pująnym wyaijkiem: I. Bieg pań 4 kin. 1 Leśnia- 
Łowna 12 min. 2. Piskorzówm 13 min., M uikb- 
AAUia 13 anin 5 sok. II Bieg gości G km. 1. Si­
korski 13 mm. 28 sdk. 2. Rudawek i 14 min. 50 
sok, 3, Michałek lo  nunut. III Btog pa")ów o 
n«FWzoRibwv) O. K. S. K. -za rok 1918— 19. Meta 
25 kir. 1. Teo Weies 52 inin 2(i */, -ek. 2. Fram- 
c.fezck Lenartowicz 52 mBn. 2ć¥-' syk 3. Padiul-z. 
Krzrau-jfwaki 57 min. 30 s-ek. IV . Bieg ptań o mi- 
«ęti‘zio«ttmio O. K. S. K. 12 km. 1: Ela Leśniako- 
rn a  33 m. 2 sek., 2. Anda Sficjnóum.a 33 m. 
25 sek. 3. Marya Piokoizównii 35 inin. V. P>Ag 
nfiońarzysfcśw 28 łan. 1. Adam Laołn 30 m. 21 s. 
2. Kac7,maixzyk VI. Bieg ogolny 11 km. 500 m,
1. Siki rski 20 rum. I 2/, sek: 2: Michałek: 

Z A P A S Y  P IŁ K Ą  NOŻNĄ W niedziekpG rorź- 
dzśeniika im ig ra  „Ci«icovia*‘ match foćlimlD- 
wy z *AmaaCoraemc % Wie dnia.

KURS BUCHALTERYI DI-A RĘKODZIEL­
NIKÓW. Dnia 4 b. m. odbędzie się o godzinie 
7. wdeczorem w lokalu Izby rękodzielniczej za­
kończenie kursu btiehuLteryi dla rękodzielni­
ków-, urządzonego pod kierownictivc*ir. p. Józe­
fa Tobiczj ka za ‘taranicm Izby rękodzielniczej 
i przy pojxirciu namiotuictAia C. O. <3

CENY OBUWIA. Jak już donieśli my, j>rzy 
sądzie powiatowym przy ulicy Grodzkiej usta­
nowiono osobnego sędziego (radca p. Szyme- 
ezek) d k  ustalania cen obuwia, a to z powodu 
Ogronu ej lichw-y, uprawlTuiej prz >z majstrów
szewskich i przez kuucńw. DotA'chezasow:i dzia- 1 *
ialność tego 0ą<2u jest dosyć szczupłą, gdyż pu­
bliczność nio przyzwyczaiła sie jeszcze do szu­
kania tam sprawiedliwości, mimo to jednak sąd 
ten wydał już kilka orzeczeń co do cen obuwia.

Pani K. wniosła zażalenie, że za parę panto­
fli zapłaciła p. Kaperzo 200 K i zażądała usta­
lenia cenj.'. N.a rozprawie pogodził się p. Kapc­
ia, zw raca jąc część, ceny kupna. Fani Stankła- 
wa B. zaskarżyła Arona Guttem, że półbuciki, 
kupione u ni ago za 100 K, rozleciały się po 4- 
krotnem użyciu. Oskarżony ugodził się również 
na rozprawie. Pan A. Z. zaskarżył szpryca Józe­
fa Dzi-ku, że za robotę dwóch par trzewików 
dla dzieci z dostarczonej przez zamaiiiaiącego 
skóiy podczył 450 K. Sąd przyznał za tę samą 
robotę 143 K 28 h.

Na żądanio sądu w Oświęcimiu ustalono na- 
st.rtujace C9ny: drobnych buciku w: 3 stojiy sku- 
iy  uoksowoj na wierzchy na 1 > K, 30 cm. płó­
tna średniego gatunku na 2 łC 10 h, branż ołe

ze skóry szpaltowoj na 3 K , cale obcasy, spo­
rządzona częścią ze skóry, częścią z materyału 
drzewnego na 1 K, za hclzspan 40 h, kapslo 
i sznurowadła 1 K, ucha 10 h, apreturę 50 h, 
podeszwy 7 K  20 li, ramki szewrowe 1 K, ra­
zem 34 K  GO h, zaś koszta robocizny 8 IC. Mate- 
lya ł i robocizna kosztować zatem poAviuny 
42 K  60 h, 30 procent zy-sk 12 K  78 h, cena te­
dy bucików w drobnej sprzedaży powinna w y­
nosić 55 K  38 U. Tak usialii sąd krakowski. 
Oczywiście władza me może wkraczać, jeżeli 
interesoAAAiii tego nie zażądają. Publiczność za­
tem we własnymi interesie powinna odwoływać 
się do powyższego sądu w razie stwieidzonej 
iełiAA-y, gdyż faktycznie niema innego soosobu 

na wA gorowane ceny obuwia lub naprawki.
DOWOŹ A R TYK U ŁÓ W  ŻYWNOŚCI DO 

KRAKO W A. Jiaik się dowiadujemy, urzędy 
odacA-zowe na aa g  ntikacć1 'krakowskich nic cp,ytni3ą 
obecnie żadnych itruidłwuści w doAWiizie środków 
siitOKyfwietzyo-h d'o Kiraiaotwa, •piłnuyą jbdnaiĘ, aiby 
z Krakowa mie wy włożono yicft towairow, gdyż 
i wy wóz teaiLegalcy a nriaSta odlbywla, się ws&yst- 
ikiteim,i idTOgalnd. • i

KOM UNIKAT W  SPRAW IE CUKRU DO 
SMAŻENIA OWOCÓW Magistrali izaAviadamia; 
"że 'zeipaisy «i«fcru, jaraiot»atcBoriagK>, do przeróbki 
OiW|Of,.jw iwosiaJy juiż iw za^pełności wyczerpane, 
wisiziefkSte zatem .podania w  tym względzie są 
ibtziceliowe i po/ostajru}. uTieuAAmglcd^nione.

CIIOPOBY ZAK AŻN F W  KRAKO W IE. —  
W  czasie od 8 do 14 im. zgłoszono w miejskim 
Uizędzle zdrowia następujjcą ilość wypadków 
zasłabnięć na choroby zakazno:

P tom-ca 7, błonica 16, 1 wypaduk śmioiuelny, 
tyfus brzuszny 7, 2 śiiiiertelne, u włoskowych 
(Ocób 02, czerwonki 5n, 8 śiuierttkiy-ch. 27 u 
osób Avojskowych, 4 śmiertelne, tyfus plamisty 
2, 1 śmiertelny, cholera infantom, 1 śmiertelny, 
■amr.ica 26, róża 1, inflmnza 26, 3 AAypadki 
śmiertelne.

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem przy­
sięgłych w Krakowie odbyła się slzifei ij lano 
rozprawa przeciwko PiotroAvi Gibasowi •/ Jęzj- 
la jiod Szczakowa o kradzież 1.600 K na szkodę 
pewnego aositodarza. Gibasa uwolniono 

ARESZTOW ANIE BANDYTÓW . Inspektorzy 
policyi Bury ło i Rechowiez aresztował, onegdaj 
dwódi ricbezpitczmyclt bandytów Mkhaki Gn- 
CAvę i Henryka Skórnogę, którzy między' kinerni 
wlaimr.ili się do biura komii.-r)iwo-lraii"diriiwego Lu­
cjana 1 mulego i  Jana Richter przy ul. Asnyka 
h 9 dwukrotnie i skradli tacn kosafcOAYinioścfl. ma­
tmy a }y  na ubraiiie, garderobę i bieliznę nario 
ści 40.000 koron. Ci sami b. ndyci okrtwlt po­
rucznika .falma juwa- ulicy Powiśle 2 i p. Helenę 
Bugajską pizy ulicy Łobzowskiej 6.

Z  K i i  e s t  s  P e f s k i c ^ o .

SZKOL A NAU K PO LITYCZNYCH  W  W A R ­
SZAW IE. W  niedtzielę 29 tai. odbył się w  War- 
mmń&  nfeit natóiraeiiiia' kunsów av >lnej szkoły 
mtaiutk. połityictzrayłi b. Praeimówieuiu \robete iittz»nre 
zrążoimaidzionych uwzositoiików wygłosili dyrektor 
stejStoły 4x- E. lteymani; o-rca tprzed-Tawiciel de­
partamentu stanu ;p. W. M*BurldaAriez.

Z .kutei w j stąpił z (pfięicną mową aa iceminhtter 
fi. Dembiński, jata> p  'ofeser sz.-koły, Avyk»zrująe 
pewne r.® logie im:r ’:y  dobą otauuą prz;(omiO- 
wą w  idziejach Itoiski a dbbą proołomową, w 
końcu rtuiwila 18-gO’.

Na&tępnlo sefcrafcuftz tzarza/iliu ,'zkoły p. Ta- 
.'ler.iH7. 'rtihóattiafwsikl odlcizydał feb-j absoiAwmltów 
tcgorocznyich m  wwdizkikech poetycznym, spo­
łecznym i 'ImPdlowym, podkreślając, z© z 55-eau 
©biMsJwneaóiw ikiuamt naullc dyplomaty ‘znych i ko- 
ml-i.nalnycłi, prowstąpiło do egzaminów 25, z 
Litóryydi d^M eny ourtzym'lilio tylko 22, a ma Avy*- 
'diziałach ta.ud1,cnym i spleraraym *  78 orób 
wg-liosiło się do egzaanlnu tyłk  i 32, a. .mianmil-' 
cłc: 23 na Aiydż.hiłe sfTckdcznrm, 12 w seikicyi 
ildmimM.rs cyjnej, i w  tej liczbie 2 onnie, oraz 11 
w  sekcji spoi. (konomśuzmej i av tej licabie ró- 
AAtnie 2 :pcinie, a 9 na wydziale handlowym (w 
taj łk-Łbie 3 panie).

Fo przcmówietńteh lodlbyło się ai ręczenie dy­
plomów alwoiwenlloai.

POW OŁANIE PROF. MAŁECKIEGO NA 
U NIW ERSYTET W ARSZAW SKI. Polskie mi 
nisterstwo oświaty poAvołało d o ty C h ez; av 0 go
doeenta, uuiwersy-tetu Jagiellońskiego, dra Os­
kara II a 1 e c k i ę g o, • na katodrę wschodniei 
Euro])y na, uniAA-ersytęcie warszaiA-skim. W y ­
kłady rozpocznie w półroczu zimowem 1918/19 
roku. Dr Jialecki, urodzony 1891 roku w AVio- 
dniii. odbyAtał studya na uniwersytecie w Kra- 
koAvie, gdzie uzyska! w roku 1913 doktorat filo­
zofii »sub auspiciis imperatonst. To ptudyacn 
arehiv'alnych w Warszawie, Wilnie, Nieśwezu, 
Królewcu i Wiedniu, habilitOAvał się aa Krako­
wie 1915 roku z historyi polskiej. Z ważniej­
szych prac ogłosił: »Pod Łedziów*, *Zgod i San­
domierska 1570 roku«, * Po wołanie Wladybła- 
wa Upolczyka na tron*-, » Przyłączenie Polesia 
do Korony w roku 1569«, »Ostatni3 łata Świ- 
d iygieliy t, »LitAvra, Ruś i Żmudź, jako części 
składowe W . Ks. Litewskiego*, -Dwaj ostatni 
Jagiellonowie.;, »D ie Btziehungen der Uabsbu,-

g’e,r zniin llhatiiBchffli Hucłm^W*, -Des NaniouialD 
tafcu Problem im ałten Polen*, j Polens Ost- 
grenze* i t. d.

W  SPRAW IE ORGANIZOW ANIA MILTCY1 
PAŃSTW OW'EJ md a1 i się niedawnio z WarsSzar 
wy dio Lublina ,p. wicieiministcir smu.w wewmetoz- 
mjnch, o t  Stanisław Ustyaimoiwski, ąirzeusitoivyi- 
« ie l Ajfjtdiziisłu ipoitey* ntón. spra w a,min., p. B o  
ulzędkf i1 fleaniisarat mikiicyi wttrHzawsikiej p. 
Oiiaaiefmagne, i

ś w i a f a *
PO ABOLICYI PROCESU W  MARMAROS 

SZIGET. (Lo »y  świadków i oskarzionycn). Jak 
donasi łAAOwsk, „W  iok NoAvy“ , cesatski cdykC 
abolicyjny zostia zakomunikowany oskarżonym 
i SY iadkem przez gen. Schillinga nr sobotę rano. 
Nakaz ten przyjęty został ze zrozumiałą ra- 
dośaą, która malowała się na tAranach oŁcerów 
i żohiicrzy, Aiybiadlych z powodu tyloniicsię- 
czn; go więzienia.

S av i a a k o  w i e trzymani dotąd pod strażą 
odzyskali natychmiast wolność. Na pnd&tawis 
przepustek mogą przebywać na mieście. Za 
znuenzehem d-opkno wracają dc voseai.

O s k a r ż e n i  w dniach najbliższych mają 
odzyskać te same prawa Avolnościowe. Zostaną 

.'Uii zai-CAAiie urioptoiwani. poczom r.olejno będą 
0'iaizy:myAvać powoiłaLdia. do swych kot non 1 uzni- 
peiumjąc>cli. Przystęp do więzienia nie napo­
tyka już na dawtne Łiudiiości.

Lryiuuiał, jalooteż obrońcy w  osobach mec.: 
Dwernickiego, Kwiecińskiego i PrzCArorskiegc 
bawią jeszcze w Marmarosz Szigcł.

DZIEŃ ŚW. W A C ŁAW A  W P R  4LZE md. 
nąl —  jak domoiszą (pisma- czeskie —  <wiśró'd i> 
guomwrycn miańilostaayj aa n iąiodległeo ipań» 
sftwiam icsaeisilsńeim. Dt‘- Pirsągi przybyły tyłsiąrace 
(pzeisizie uaddkiiOgio ludu; wr Pradze baiwhi Tómniei 
ipoaloiwie z Ozach i Moraw ororr śląska.

N i konterancyi ipo^jłskiioj uichwalono Acysiao 
I ciepnafktanćie rporaŚnowianie do reprezc nitautów  
StewtŁun, ip-Tt (Jiniciwyidi i Podaków.

Dla «ts*yi*j»i5ai porząidkm slwnsygnowmtio o 
guomiuą idtość wiojsika ś żandafiueryi.

W IĘZIEŃ —  KANDYDATEM  NA POSŁA. 
W  miejsce Jerzego Vollmara, socyalistycznego 
posła w Monachium, który zrezygnow ii z man­
datu, postawili niezaAA-iślł socyaliśd kandydatu­
rę K im a Eisnera, redaktora, siedzącego w  wię­
zieniu od kilku miesięcy za podbiio-anie do 
strajków'.

R E P E R T U A R  T E A T P U  MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

W e środę, dnia 2 października: >Wyzwa- 
nie* B. Gorczyńskiego.

W e czwaitek, dnia 3 października: . »Dla 
szczęścia-- St. Przybyszewskiego.

a a M o a a H H s a M n n B M n a a

fil f  H A !  I T « a N e P l l l S f i . i  

R U D O L F  9 9 M A N.

(Artykn4y w lyai *i iulc nJi pocłteuEą >4 n t ł  cgt).

Ś. p.

l i i i ,

w ćo aaj  po selcretcrzu magiotrata mlasia 
Krakowa i

^rumywumy ist 56, po eiyżiidej dioreibne 
ą z it ia a iii ’ św. Sakramentami zasnęła av 

Piainot dsiia 1 paidaierailte 1918 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 b. m. o gedz. 
10-tej przed południem, z. kaplicy cnnenitar- 
dej p>o otł îrtiAAdeniu nataj-żciLS-hwa j^rzy 
zmdolkaeh. 0  czent stroskana cónka zarodar 

4 ratuh.i Prz^yaciół ći Zamijoanj-cti 
<hr,hiiH 7,8«H»ti(imjfRi« nie tięilił roi»ylnnu

i i i  l i  l i i  l i l i i
pOAvrócił i urzęduje

w  T a m w « ,  u?. I r * k « w $ k a ,  S .

K r o ł jt M  P iM c z e .
Do Avs-zystkich egz.,nunów i rygorozów prute* 

niczA r c u  p ra y g o rto w o ije  w  krótsim czasie

I r  Bolesław Hermann 
Krikik ni. S<ruze»tMet;, 26,1! ?•

^ n a p re e c iw  UBiwcrsytelu),
Zgłoeacnia po południu od 4— 6.

iWlifflEnn— i rąiw ■inlllU

''1  Rządca ekonomiriay
;« ickot rolcieza i 10 kmłq rr»k 
iyk% i^mrokaje (risif1.'. Z t« -«nl* 
k t  Us tdCn W. prł.TiBMie 
JR. kLi»rsaj“. 11128 i  i

■ PosMaje i\pt
tan rsjoi. la 4* skrzypiąc Wiuoo- 
a «t ; Ka harskt al. Jar arsc- 7, 
U  p., na lews, ad g, 3 ds 4 wieci.

ioss« e s

*- Lady jim
Frt ;h and jarwaia li m ih u  gram- 
m; ir and crmTeraotion. LetŁsn 
andsr —a, , olit‘ ts tac admini- 
itralioa of ,Ms-sr j  Keforaa'1. 11121

2 Korepetytora
ata nosnidw tzksij .etlnsj, mn.es- 
»  icis iwćcfa a k as niissyok i swsn 
tnilais taki# d »*ch i  klasy VI, 
potnebi t ai co małego miaste­
czka w Królsatifis P#Lkie"i. Zglo- 
•Mii i : TaJssizs Jsikcaka, Krakdw, 
ni. Smoleńska H . It p. ]111« 2 3

a i! @ i

M i M l
Wsza.kis środki kosm etyczne  
i przybory toa.etiwwe tyJsB 
*. a a r t o w s l a  poleca

fertsssj ( Ł i  i r i j M  M Etnjtj

i i . ! ( t lin d lts lz
Ivrnh6w, ni. t85',8 iska 5.

&7»S 0 lu

Zawiadamiam
id ejrłoszTia pnTjraaję  ̂a le..sy« 
tańców cotlsie-me «d | ods. 7- 9 
nacsorwn. Kompisty nrsadai m w 
soboty, nisdiietj i dwiyta, na które 
Ssan. P, T PuDiicznuić saprasaam.
U129 a 2 1. r e la e r

Pidgórat, ni. Lwowska 14

jj komfortem, nowocześnie u- 
zządzoan, przy najruchliwszej 
alicy w Krakowie, do odstą­
pienia. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń Feliks* Statter*, 
Kraków, ni. Grodzka L 13.

10774 8 3

kranrczysl- która wykcanjfl ko-
jijam j', sakaic, szyje bielUas 11 d„ 
B0izuknj( miejsas ujl wsi we uwe- 
rcł. Waligórska, K r« 6w, «l. Mik* 
{ajskm i. 12, I p., efiojny. 11151

-  Siła biurowa ~
s 10-lsinią praktyką, c doskenaśą 
*naj« B 3JC14 jęsyks i stenograf: 
niemieckiej, s nybkiem pioosc na 
m-.jiynis, ossukoje ] issJy. Zglo- 
■lsuis pod „1. b 2C przyjmnie 
Admin. ,S . Reformy1'. 11116 3 3

23 s r a t ó
■lr ran dnży, p n - i ,  antyk, meóla 
i obrazy. Ś.apBę j przyjmują
w komis. .Dcrotepa-, ni. t * .  T i -  
masra L io. n t lS  9 »

Apłską realną
k u p ię  lu b  w jJ z i e r ź a w ię  
z a r a i z  w  G a d c y i  z a -  

e h o d a i b j .  S z y b k i e  z g i o -  

s z e u la  p o d : „ A p f f a k a  
e*C ia3 iaaM p r z y jm u je  
A d m in is t r a c y a  »  N o w e i  

R e f o r m y * .  1 0 4 9 7  6  6

Sło to , sspe&ro l  iSryiaia^y
monety, słoty zegarki i wwalkie stare kosstjwnoici

kupu je  1 p iae l ■ ■ lw y isa e  e «^ y  = = =

R im i l  © 5 l d ' » a ? s « r : d z * i i  2 5 .
107ti7 6 10 —

Do sprzedania
1: r t p l a i  dtagi, marki u-ok, osi. 
n. tw i , j .  Lswicld, ni. Bracka B.

11123 2 6

P s t i - s e Ł j u  t-

ezthdzU krawieccy ! mo r», byś o  j  
«cy) oraz spodnie :a- cl, sa barćse 
wysokiem wysagrodzsiiisa. Kra­
ków, ul. yioryaAska 24. Gałązka. 

lUH rk 4 8

lu t kupna majątknzienBkiego. 
Bajdiętn iej w pow. sanockir?. 
toaosta wiam wtaśc ocla do- 
tychczaiowego nadal, jako m- 
raądcę, \a wynagrodzeniem. 
Odkupią krescancyę, zasiewy, 
inwentarze za gotówkę. Zgło­
szenia pel adresem: Dominik 
hrabia Potocki, Kraków, al. 
Basztowa L 17. :o5S5 6 $

B<5 sp m ^ ia
młoda, rasowa krowa m woźna. Wia- 
demośd: Ł _  tor* ml. Mazowiecka 
1.75, u wtafaiciola domu. 110S5 3 3

?i55 pstkyjsy
czystn m owy, b-rdsc (kdny (m> 
Ór-ew® reooi e) dobry >tróŁ i  
p. .ia a  awisrzyaise. Dreiyna 

L I, od geds. la— i | • --it,, lais. 
11145 9 t

Krem do golei.ia
najlepszej jahodoi, do nśrciL b*< 

redy, wiata tygiel 7‘60 K.

ISydło do golenia
prnw^ziwt, aajldfs.j ^ataaek, ka- 
wa.sk 8 il, 1 kg Si K 

W ysy ła  sn salissKą K .  4 JLaswrfi
P'sedai(< wy wsseaes, z e
, r s « s  IBS, Pobrinjska *.'rL, Km 
a'.ja. 10618 6 0

? kamienice
w  Krakowie t komfortem do 
sprzedania. Wiadomość u pel- 
num. właśi iciela adw Popiela 
w Krakotrie, Szczepańska 1. 
PośrednictK o nie dopuszczalne. 

11015 J 3

Potrzebna
p asa ł1 lub ai. p a s ł  Jo sajęuis si
dwojgiem dzieoi w wieka o4 3— 6 
Int. Płaoa £00 n r .ceięczui Zgła­
szać się ojię do Frsunśiskki Bu 
dsiastek, Kranów, ul Grouzki 3/1. 

11028

na Baltc-v la le  llnlr B l“. i i  (Au- 
stryał« -  jii? w ie lk ie  ,:«b  s is łe i-  
n r  f i t e  ■ d c ;  sk la  lnb  lasy.
W.zslki* szczegóły, os ta .nią ceuę, 
8,<vo; i  po<**l «wf mol. i na^lisnie 
miaato -ro»- r .dać w  114óla po- 
luennym  BOŚ aur.: Diikarniu Lu- 
dwike Btyrny Tarnawie (Gat.)
d la  M ->eaaVSeklese a C Ł ra l-
Sf. O tai u ^»zy igda w »>u»wie 
kapu: awiasomię ouzzwłocsuie J\ T. 
Intorssowantgo. N D. z0723 8 3

L b q i o a i s l a
e akończsnii, 8 k', gimn. re.la., po- 
ssiutajt ZEiei.oa j»ko pr*kt ts t 
w ap „z*. Zgł«iz«uia poi - I j l T  
tS Q io a ic ta “ przyjmują kdminis*r. 
,R. Re'ormy“. 163AI3 S 3

Taryfista
przyjmio posfli;, jako tary ii sta, bn- 
ebalter, Ł»syot-Ji_cie sł Myć faacy^;, 
nłigisynnr lub t  p. Bardrt dobre 
4»-iaiectwa i refereuoys. Zsrłjsic 
ni* pod „T sry lte ta 1 priy,niujs 
Admin. m' .  Ra£ormy“. 11018 8 ó

Przylmolą
wgiclki cukier nu przerabiania na 
cukierki pnszk«tvo w zelki.*o re 
dsaju. Wymienia n tuKis cukie na 
gotowe cukierki s taktu sprzedaj; 
is. WerolowsKa, Podgón l ul Dą- 
Lrowskieg) L  3, sklep. 10726 0 8

Poszukuję
1 lab 3 pokoi s kaobni; i prr-na- 
iei loźoiasii sarai lnb o i 1 listo­
pada za wy ia :rodze’jieu  pro­
wiantach. Zg  ossenia pod . M ute- 
paA“ do J. Hcsf »ga i bale moao- 
wej, ul. Ssozepańsca B. lluHB 3 5

P«$zofeifj8 się
na wied b e r ^ e t  tera  de 3 stu
ooLtów (VII 11, V  i 1 kL giwŁ.j 
Stoa. DyBłkiowicz, Stryssawa, p. 
Luchowioo. 11004 8 8

Paszukujs posad/

kóhotf. 7. lOfiBJ

I grzana suszone
42 K za 1 kg 
doje, psczt;

»*ś ».i»a ia  nalsiyteto" ’ ‘

Befegs Lt.f f sd f2 S .
L r<0_. al. TbpeUw* 1.

Poszukuje si?
nauczycielki na wiet do pa®'.®* 
ki t szćitej fclaay gimuasynm hf- 
dnego. ZE»j*moś'1 mułykt 
o», al* at* konieczna. 2#łos*tB, 
z podaniem warunków i o d b y t / ,  

atudyów pjd: Zirz&id dóui ® j 
a lb  * if* _sanjs. lOto' •

urzędnik, b/ły legioiisU, pier*’   ̂
rządna siła, vd«znaDy debr** A 
działo ślnua.giim i w prows i*® j 
k"iag w systemach. Zgł.iSscnii n, 
Pilny przyjmują AdBiinlstr*' 
,N. Reformy*. 10313 * L

Jałowiec
• r

w  każdej ilości kupuje -»• 
rauźa, Prościejów, Ko1,1 ̂

, każdej 1 *
delicŁonism

*«••> U d  

żŁ, Kt & u
I. !»•

M M i urzędnicza
wydaje o jiad y  u a bomy. Ji. 
kowska ł. 11. ’  10681 B ta

S  L r c i g m i  Mueraekiej w  kh JągiąUwńkzUt 14, Kzadca drudram L  K. tłór^111


